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"me: OM Proa 13,  Adra Redakcji | adikk 7 wedi Oddział Propagandy i 
kultury Armii Polskiej na Wschodzie 


o upadku Warszawy 


NOWY JORK, 5.X (R) — „New 
York Times” poświęca wstępny ar 
ykuł bohaterskiej obronie i upad 
cowi Warszawy, ze 
Oddawszy hołd obrońcom, dzien 
hik podkreśla, Že niemożliwą jest 
rzeczą pominąć niepokojące oko- 
iczności, jakie towarzyszą upad 
ówi Warszawy. Ze strony lubel- 


, 
meńcie rozpoczął powstanie, 
bec czego zostanie aresztowany 
oddany pod sąd jako zdrajca. 


ÚNIE MA „DWÓCH OBOZÓW” 


M, p., dn, 5 

(-1) Tragedia Warszawy, pochłaniająca nasze myśli i uczu— 

cia, nie może nam przesłonić innych groźnych zjawisk na na— 

szym horyzoncie narodowo — politycznym — tym bardziej, że 

zjawiska te łączą się politycznie i moralnie z przebiegiem 
wstrząsających wydarzeń, których ofiarą padłą nasza stolica, 

Mamy na myśli bezprzykładną wprost napaść prezesa mo- 

skiewsko — lubelskiego komitetu, komunisty Osupki — Moraw 

skiego na naszego nowego Naczelnego Wodza gen. Bora — Ko 


października. 


szawie, 


Napaść ta, dokonana właśnie w chwili gdy walka War- 
szawy' wchodziła w ostatnią fazę i gdy wojska *polskie doby 
wały z siebie resztki sił by odeprzeć nawałę niemiecką — wy- 
wołała pełne zgorszenia i zdumienia echa: zagranicą. Zarówno 
prasa angielska jak i amerykańska w ostrych słowach zwraca 
uwagę na niedopuszczalność tego rodzaju chwytów, które nie 
mają już nic wspólnego z polityką, stanowiąc akt moralnego 
bandytyzmu, 


Prasa anglosaska wyraża przytem rozczarowanie z powodu 
takiego stanowiska panów z pod znaku Morawskiego, Wasilew— 
skiej i towarzyszy. Myśleliśmy — piszą te dzienniki — że zmia 
na na stanowisku polskiego Naczelnego Wodza odpręży sytua— 
cję. widzmiy, że niestety jest inaczej, | 

To wyznanie prasy anglosaskiej stanowi aż nadto wyraźne 
potwierdzenie naszego wielekroć wyrażonego stanowiska, że 
dymisją gen, Sosnkowskiego była i jest przez świat rozumia- 
na jako ustępstwo na rzecz Sowietów, Ale nie ta strona zaga— 
dnienia — jakże przykra i bolesną — jest przedmiotem dzisiej 
szych naszych uwag, Idzie nam o inne wnioski wyciągane prze” 
prasę anglosaską z bezprzyktadnej napaści na gen, Bora — Ko- 
morowskiego, 


Różne pisma brytyjskie i amerykańskie traktują tak spra— 
wę, jak gdyby napaści na polskiego Naczelnego Wodza były 
przejawem wewnętrznego rozłamu i wewnętrznej walki wśród 
Polaków. Wedle tego wykrzywionego obrazu istnieją dwa obozy 
polskie, Jeden obóz to „zwolennicy gen, Bora i tych, którzy. go 
mianowali”, drugi to „Polacy chcący przyjaznej współpracy z 
Rosją”, 

Takie stawianie sprawy obraża nie tylko nasze uczucid, ale 
jest stuprocentową nieprawdą, Używamy określeń tak umiarko 
wanych, ponieważ chcemy wier zyć, że te fatszywe nastawienia 
prasowe wynikają jedynie z nieznajomości stosunków. 

Aby jednak na przyszłość nie było już żadnych wątpliwo- 
ści, stwierdzamy raz jeszcze: 

W narodzie polskim nie było i nie ma żadnego roztamu, 
Wszyscy Polacy bez względu na przekonania polityczne uznają 
tylko legalne władze Państwa Polskiego, a więc Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Naczelnego Wodza i Rząd Polski przebywa- 
jący czasowo w Londynie, Naród nasz i państwo nasze jest od 
pięciu lat w wojnie z Niemcami i przez cały ten czas nie wydał 
żadnego Quislinga, a żaden jego odłam nie współpracował z 
najeżdźcami, Rzeczpospolita Poiska, to najstarszy członek ro— 
dziny Zjednoczonych Narodów. Lączy nas ścisty alians z Wiel- 
ką Brytanią, braterstwo broni ze Stanami" Zjednoczonymi, a 
rządy tych mocarstw podobnie jak wszystkich innych państw 
'z nami sprzymierzonych i neutralnych uznają jedynie prawo- 
wite władze polskie. Pod tym względem nie ma więc żadnej róż 
nicy pomiędzy światem zewnętrznym a na aszym własnym na— 
rodem, który jest w dalszym ciągu  niezłomnym granitowym 
blokiem, bez żadnych wewnętrznych rysów czy roztupan. 

Póza narodem polskim znalazła się jedynie grupa obcvch 
agentów, utrzymywanych na powierzchni życia przez Rosję So 
wiecką, z inicjatywy której powstał moskiewsko — iubelski ko— 
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prawa polska — zagadnieniem >; 
pierwszorzędnej wągi 


skiego Komitetu wyzwolenia pa- 
dły ataki na dowódcę Polskiej Ar 
mii Krajowej gen. Komorowskia.-- 
że jakoby w niewłaściwym mo 
wo— 


Wiadomo — pisze dalej dzien- 
nik — że Komitet lubelski pozo.- 


morowskiego za jego walkę na czele Armii Krajowej w War- ` 


| „ober-gruppenfuehrer” von Bach, 
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| ag 


wychodzi 
6 razy w tygodniu, 
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Przemówienie Prezydenta R. P. 


do Kraju 


LONDYN, 5,X (R) — Po Upad-|ność i niepodległość, nie ma tru- 


czypospolitej Władysław 
staje pod wpływami Moskwy, ju następujące przemówienie: 
W związku 'z tym sytuacja budzi 
większy jeszcze niepokój, 

Stany Zjednoczone nie mają za 
miarù umniejszać cierpień Rosji 
i í wielkcih jej zasług w walce ze 
wspólnym wrogiem, Należy jed— 
nak koniecznie zwrócić uwagę Ro 
sji, że gdyby sprawa polska osła— 
bić miała wspó'pracę i zgodę A- 
liantów ze Związkiem Sowieckim, 
wyszłoby to na korzyść jedynie 
Hitlerowi, Naród amerykański nie 
chce, by rząd polski narzucony zo 
stał czy to przez Stany Zjednoczo 
ne, lub wielką Brytanię, czy 
przez Rosję, Rząd taki powstać 
powinien w drodze swobodnego, 
naprawdę demokratycznego goso 
wania, zgodnie z wolą narodu pol- |wysifków, pomimo cudu męstwe 
skiego: Należy przekonać “Rosję, 
że polityka jej bezpieczeństwa wy | 
maga nie osłabienia swych sąsia— 
dów i izolacji od reszty świata, a- 
le właśnie: przyjaznego ufożenia 
stosuńków z innymi - państwami, 
Na to trzeba dobrej woli, 

Artykuł kończy się słowami: — 
Sprawę tę należy uważać za za- 
gadnienie pierwszorzędnej wagi, 
Nie jest to bowiem bynajmniej tyl 
ko problem Polski — jest to pro 
blem całej środkowej i wschod— 
niej Europy, 


waliśmy się od kilku dni, 


szawa padła w 


la .Padta w chwili gdy Sprzymie- 
rzeni osiągnęli decydującą  prze- 
wagę, 
|frontach zwiastuje już niedaleks 
klęskę Niemiec. 


krwawych -cierpień 


| :eczeństwa, 

A jednak w obliczu tego niesz- 
częścia, z którego rozmiarów do- 
kładńie już sobie zdajemy” spra- 
wę, przed: wami bohaterscy obroʻ 
cy stolicy į całym Światem w po- 
czuciu wagi słową stwierdzić mu- 
szę: tak wielka ofiara Wlicy nie 
może pójść na marne, Wobec tych 
walk świat dojrzeć musi tę wielk 
prawdę: nie ma ceny, której nie 
bylibyśmy gotowi zapłacić zą woll 


ku Warszawy Pan Prezydent Rze 
Raczkie- 
wicz wygłosił przez radio do Kra- 


„Stała się rzecz, której spodzie 
lecz mi 
mo to jakże ciężko jest się pog 
dzić. Warszawa, bohaterską War- 
sześć dziesiątym 
trzecim dniu straszliwej nierów- 
nej walki, toczonej przeciwko przy 
| gniatającej przemocy nieprzyjacie 


a huk dział na wszystkich 


Tragizmu tego faktu nie już nie 
zdoła złagodzić; nie też nie zmie 
[ni przekonania, że padł okrutny i 
niezrozumiały cios'po tylu latach 
i krwawych 


i cudu zjednóczenia całego Spo - 


du, Którego nie podjęTibyśmy dla 
tej sprawy, i nie ma siły, która 
by nas od tego odwieść zdołała, 
Warszawa padła, ale niezmordo 
wana walka narodu połskiego to_ 
czy się dalej i trwać będzie aż Ho 
chwili, kiedy te cele, które nam 
przyświecały w dniu 1 września 
1939 i które przyjął cały cywiltzo 
wany świat, zostaną w pełni o- 
siągnięte, ; 
Bolesny upadek Waina jest 
jedńocześnie "najlepszym *$wiadec— 


ralńych' narodu z kategorii tych, 
które tworzą historię, Tę 
Bohaterscy * obrońcy Warszawy, 
bohaterska "ludności /stołicy! Jake 
głowa ' "państwa `i i ‘najwyższy 
zwierzchnik sił zbrojnych zaświad 
cżzam wam wobec całego Świata, 
że spełniliście do końca swój 'żot-- 
nierski i obywatelski obowiązek, 
wykazując męstwo, ofiarność- í 
wytrwaość "ponad wszelką “miarę. 
Polegtym Warszawy składam hołd 
pozostałym “przy życiw' z” pośród 
dowódców, żołmierzy *i * lydności 
słowa najgłębszego uzmańia “i -głę 
bokiej - czei,* “Waszym < bohater 
stwem i wolą wytrwania w naj- 
cięższych” warunkach * opromieni- 
liście sławą Polskę, > która takich 


g|jak wy obywateli wydała, Najja- 


śniejsza WJ pa 


jaiech żyje!” 


Również i inne dzienniki amery 
kańskie zamieszczają na pierw 
szych stronach artykuły o powsta 
niu w Warszawie i o sytuacji po— 
litycznej wytworzonej na skutek 
zachowania się Rosji i Komitetu 
lubelskiego, 


GŁOS PREMIERA MIKO 
Stolica upadła 


LONDYN, 5,X (R) — W związ-. 
ku z upadkiem powstania w War- 


W oświetleniu niemieckim 


BERLIN, 5,X (R) — Radio nie 
mieckie poświęciło specjalną audy 
cję opisowi walk w Warszawie, — 
W ramach tej audycji pełnej na- 
pięcia dramatycznego, zabrał głos 
dowódca oddziałów 


ciężkie i że Polacy bronili swo- 
ich stanowisk z fanatyzmem j bo 
haterstwem, 

Dowódca niemięckich wojsk przy 
znał, że Niemcy ponieśli duże stra 
niemieckich, ty, 
ty Polaków były znacznie wyż— 
sze, $ 


który stwierdził, żę walki były b. 


mT 


mitet, Komitet ten nie reprezen tuje żadnego od'amu polskiej my 
śli politycznej, jego członkowie przyjęli obywatelstwo -sowiec— 
kie, a jego wypowiedzi są jedynie odzwierciadleniem poglądów 
1 intencji władz adiodsieh, Naród polski nie ma wątpliwości, 
że za wszystkie słowa į czyny Komitetu odpowiadają jego mo— 
skiewscy mocodawcy, Jeżeli to grono zdrajców, opartych o ob— 
ce bagnety, posunęło się do takiej ohydy, jak rozbrajanie od— 
„dziatów Armii Krajowej idących z pomocą Warszawie to czyn 
ten przypieczętował ra:. jeszcze charakter Komitetu. którego 
nic z Polską nie łączy i z którym Polska nie ma nic wspól- 
nego, 

Co powiedzieliby nasi przy jaciele brytyjscy, gdyby śmy 
chcieli mówić i pisać o rozłamie wśród Anglików dlatego, że ja— 
kiś zdrajca, lord How—Fow, przemawia ciągle przeciw wielkiej 
Brytanii n3 ‘amach radia niemieckiego? Sądzmy, że gdybysmy 
usiłowali przeciwstawić sobie Anglię Churchilla i... Anglię lor— 
da How-How, to wszyscy Brytyjczycy byliby o to słusznie ob- 
rażeni, nawet najzacieklejsi przeciwnicy © Winstona Churchiila, 

Unikajmy przeto wzajemnych, a tak przykrych „nieścisło-- 
ści”, które stwarzają chaos w opinii publicznej, wyrażamy na- 
dzieję, że nasi przyjaciele zaoszczędzą nam na przyszłość ko- 
nieczności tej polemiki, tak dla nas bolesnej, Narodowi polskie” 
mu w obecnej dobie historii nie należy chyba przysparzać* do— 
datkowych trosk.,, 


z a 


wed'ug twierdzeń Berlina stra . 


ŁAJCZYKA 
, gdy zniknęły 


nadzieje na pomoc z zewnątrz 


szawie przemawiał “przez radło 
premier Mikołajczyk, który połł- 
kreślił, że stolica upadła po*wy- 
czerpaniu wszystkich šrođków“ o- 
brony, wobec zupetnego braku ży 
wności i lekarstw dla konających 
bez żadnej pomocy rannych, 

Decyzja zaprzestania walk spo- 
wsHowana została w chwili "gdy 
znikły wszelkie nadzieje na skute 
czną pomoc z zewnątrz, Według 
zdania premiera, wojska sowisc— 
kie dokonywały próby przekrocze 
nia Wisły, by nieść pomoc Wär- 
szawie, ale usiłowania te spełzty 
na niczym, 


Prasa brytyjska 
o Warszawie 


LONDYN, 5,X (R) — Prasą bry 
tyjska poświęca pierwsze strony 
swych pism wiadomościom o u- 
padku Warszawy i artykułom skła 
dającym hołd jej obróńcom. 

Niemcy likwidują obecnie ostat 
nie gniązda oporu w Warszawie— 
pisze jeden z dzienników — ale 
imię Warszawy pozostanie jako 
symbol, jak Terniopile, Choć nad 
Warszawą powiał cień śmierci, 
nikt nie będzie miał prawa zarzu- 
cić jej obrońcom, że zeszli z linii - 
wałki o wolność, 


TZW NCM TM PDA TARTA RM ZB oO 
w dniu 2 bm, podniesiono ban 


derę na nowym polskim krążow— 
niku, noszącym nazwę ORP „Con 
rad”,,na cześć wielkiego pisarza, 
Józefa Conrad Korzeniowskiego, 


twem najwyższych wartości mo_|- 


G NM 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


WARSZAWO. 


Historyczna przeszłość Warszawy 


M. p, w pażdzierniku 
Stolica Polski sięga swymi po— 
ezątkami czasów zamierzchłych, 


Od wioski 
do stolicy 


W początkach XIII-go stulecia 
napotykamy po raz pierwszy w 
źródłach nazwę „„Warszawa” — 
niewielkiej podówczas wsi, 

Nazwą Warszawy pochodzi od 
pierwotnego właściciela, 
czy założyciela War- 
a z a, co jest zdrobniałą formą 
mienia stowiańskiego Warcisław. 

Okres ten, czas rozbicia dzielni- 
cowego, nieszczęsny dla politycz 


nych dziejów Polski — podniósł , 


jednak znaczenie niektórych 
miast. a 
warszawa, która leżała w centrum 
księstwa mazowieckiego, gdzie 9d- 
dzielna linia Piastów utrzymała 
się długo, bo aż do początku wie— 
ku XVI-ego, otrzymała charakter 
miasta, aw r 1288 stała się 
stolicą oddzielnej. „„ziem!” 
tj. dzisiejszym językiem mowiąc 
—powiatu, 

Warszawa dzieliła losy Mazo- 
wsza, którego książęta pozostawa- 
li w stosunku lennym do króla 
polskiego, zachowując znaczną nie 
zależność wewnętrzną, 

Za Kazimierza Wielkiego, War- 
szawa jest już miastem znacznym, 
w którym w roku 1338 
odbywa -się synod z 
udziałem dwu wysłanników papie 
skich w. sprawie zatargu polsko— 
krzyżackiego, Zakon został wów 
ezas potępiony i skazany na zwrot 
ziem, bezprawie zagrabionych, 

Mazowsze było wówczas kreso— 
wą ziemią Polski, narażoną na 
najazdy krzyżackie z pó'nocy i li- 
tewskie z pó.nocnego wschodu — 
warszawa więc, jak i innę miasta 
mazowieckie — ulegała spustosze— 
miom i zniszczeniom, Odbudowy— 
wała się jednak stale, a ponieważ 
stosunki z sąsiadami wschodnimi 
nie zawsze były wrogie, po:ożenię 
przyszłej stolicy na ważnym szla-- 
ku handlowym przyczyniło się uo 
łej rozrostu, i 

Rozwój Warszawy uczynił z 
niej przez pewien czas stoli- 
cę jednego z księstw 
mazowieckich, 

Wraz z całym Mazowszem, prze— 
chodzi nast „pnie Warszawa, Do 
wygaśnięciu dynastii Piastów w 


Ukazał się nakładem Oddza- 
łu Propagandy i Kultury APW 


MODLITEWNIK 


dla żołnierzy greko - katolic 
kich w języku ukra- 
iń sk im, który w cenie 
100 lirów możńa nabyć w Duss 
pasterstwie 2. Korpusu | u 
księży kapelanów, w Sekcji 
Polowej Prop, i Kult, oraz w 
Ref, Prop, i Kult, Jedn, Po- 


zadywizyjnych, 


Na miejscu, gdzie później powsta- 
łą Warszawa, istniata osada już w 
zaraniach państwa polskiego, 


nad Wisłą 
Księstwa 


roku 1526, pod bezpośrednią wła- 
dzę króla polskiego, 

Kraków, ówczesna stolica Pol- 
ski, leżał po przyłączeniu ziem W, 
Ks. Litewskiego, na skraju ogro- 
mnego państwa, zwłaszcza, że wy-- 
padki polityczne zmuszają ciąg:e 
królów Polski do udawania się na 
wschodnie i pó'nocne granice 
W tych warunkach centralnie poło 
żona Warszawa nadaje się bardziej 
na siedzibę króla. Już więc w ro— 
ku 1569 wyznaczono na miejsce 
zebrań sejmu Warszawę, do któ- 
rej bliżej było posłom z kreso- 
wych ziem Rzeczpospolitej, 


Stolica | Polski 


Definitywnie przeni ósł 
swąęstolicę do War- 
szawy w P? 1596, 
król Zygmunt III, za- 
równo ze względu na bliskość do 
Szwecji, której tron pragnął od— 
zyskać, jak też ze względu na po- 
żar zamku wawelskiego, Królowi 
temu, jak i jego następcy, stoli-- 
ca dużo zawdzięczała. 


Ogólny upadek za Sasów, zu- 
bożenie miast nie pozostały bez 
wpływu i na stolicę, jakkolwiek 
dało się to mniej odczuć, niż w 
miastach prowincjonalnych, Za 
Augusta III rozpoczął się z inicja 
ten okres rozwoju, który z ini- 
tywy zresztą prywatnej nawet 
ten okres fozwoju, który stano- 
wi bezsprzeczną zasługę ostatnie— 
go króla Polski — Stanisława Au- 
gusta, 


Za panowania tego władcy 


Warszawa, bez względu na ponu— 
rą sytuację polityczną przeżywa 


— okres swej Świetności Król i je— 


go otoczenie ozdabiają ją piękny- 
mi budowlami, tworzą z niej cen- 
trum życia politycznego i kultu- 


ralnego, W okresie Sejmu Wiel- 
kiego, Warszawa jest miastem 
przeszło 120-tysięcznym, o szyb— 
ko powiększającej się "ludności 
(niedługo, p o tym 
ma około 200 tysię- 


c y) — liczy 4,000 domów, w tym 
117 pałaców, 39 kościotów i klasz— 
torów, 48 gmachów publicznych i 
t.d, Rozgrywają się tu wielkie wy-- 
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TOBIE, ZBURZONEJ POCISK. 


ODW'ECZNEGO WROGA, ALE  NIEŚM ERTELNEJ, JU 


DUWNEJ STOLICY WIELKIEGO I SZCZĘŚLIWEGO PAŃSTWA — PŁYN 


NIESZCZĘŚCIA WSTRZĄŚNIĘTE MYŚLI NASZE. 


KU TWOIM MUROM STR/ASKANYM IDZIEMY W ZBROJNYM POCHODZIE Z OBCYCH, DALEKICH 
KRAJÓW: ŻOŁNIERZE RZECZYFOSPOLITEJ. j 


CHCEMY RAZ JESZCZE POPATRZEĆ NA CIEBIE, NA TAKA, JAKĄ BYŁAŚ WCZORAJ, JAKA 


darzenią — tu następuje akt ogło- 
szenia Konstytucji 3-ciomajowej 
w r. 1791 — w 3 lata później — 
tu na wiadomość o zwycię - 
stwie pod Racławi- 
cam i wybucha powstanie lu- 
du warszawskiego pod wodzą 
szewca Kilińskiego przeciw garni 
zonom zaborców, tu przy — 
bywa Kościuszko i 
zwycięzko odpiera pruskie. oblę— 
żenie. Po klęsce maciejowickiej 
podchodzą pod Warszawę wojska 
rosyjskie pod. wodzą Suworowa i 
urządzają krwawą rzeź bezbron- 
nej ludności Pragi (1794). 


W niewoli... 


Trzeci rozbiór Polski oddaje 
Warszawę w ręce króla pruskie- 
go, Stolica pustoszeje, władza nie— 
miecka ciężko przytłacza miasto, 
w którego podziemiach wre je— 
dnak praca konspiracyjna. ludzi, 
czekających jedynie na okazję, by 
zrzucić  znienawidzone jarzmo, 


+e 


Klęski pruskie, poniesione na 
polach walk z Napoleonem, w któ- 
rego pochodach tak zaszczytną 
rolę odgrywają Legiony polskie, 
doprowadzają do utworze- 
nia Księstwa W aT- 
szawskiego 1807 p, 
które w nadziejach Polaków jest 


a 


Warszawa 


U nóg twych sk:adam o żałosna wdowo 

Polskiego Ludu. O matko w żałobie 

Tych, co śpią w krwawym pochowani grobie 
"I tych, co wierzą, że wstaniesz na nowo, 

O, ty gotowa twą krew Chrystusową 

'Wylać na twarze wątp lące i blade — 


Warszawo, tę pieśń ci 


pod nogi kładę 


I nóg twych skrwawio nych sięgam g'ową, 


+ è 


J. SLOWACKI 


Gdy Turków za Batkanem twoje straszą spiże, 
Gdy poselstwo paryskie twoje st opy liże, 


Warszawa jedna twojej mocy się urąga, 


Podnosi na cię rękę i koronę ścią ga, 
Koronę Kazimierzów, Chrobrych z twojej głowy, 


Boś ją ukradł i skrwawił, 


A, MICKIEWICZ 


NASZA STOLICA 


Czyje serce nie drgnie na 
dźwięk słowa — matka? 

Czyje serce polskie nie drgnie 
struną boleści i dumy na dźwięk 
wyrazu — Warszawa?! 
Warszawa, serce Polski i jej 
stolica.,, ; 

Warszawa — królewska, siedzi- 
ba, miasto pi?*knych barokowych 
kościołów i pałaców, stylowych 
budowli z czasów Księstwa War- 
szawskiego; „Syreni Gród — z 
patyną domów Starego Miasta: 
kamienicy Baryczków, Fukiera i 
innych; z wymownymi nazwami 
ulic — Piwną, Miodową, Rycerską, 
Senatorską, Marsza:kowską, Kró- 
lewską, Elektoralną, kędy prze 
ciągały orszaki na elekcje królów 
dążące, ., 

Oto pałace: Paca, Krasińskich, 
Bruhlowski, Staszica, Lazienki, 
Belweder — muzeum pamiątek po 
marszałku Józefie Piisudskim, Oto 
katedra, niegdyś mała kaplica, 


_ obecnie wspaniały kościół św. Ja— 


na, w którym natchniony kazat 


Skarga, Tuż obok Zamek Królew- 
ski, Kolumna Zygmunta — sym- 
bol Warszawy, 

Jakże piskny jest Ogród Saski 
ze wspaniałymi alejami, fontanna— 
mi, stonecznymi zegarami, Ogród, 
na który spogląda pałac Saski. 
Jakże piękne są Lazienki z letnim 
pałacem królewskim, umieszczo— 
nym pomiędzy stawami, Ten pa- 
łac pamięta czasy „obiadów czwart 
kowych”, sejmu czteroletniego, 
konstytucji majowej, Szkoty Ry- 
cerskiej, która wychowała nam 
Kościuszkę, 2 

Warszawa, miasto bohatera na— 
rodowego, szewca — pułkownika 
Kilińskiego, 
obrony Pragi przed moskiewską 
dziczą Suworowa; dumne ze swe— 
go przedmieścia Woli/'i bohater- 
sklego generata inwalidy Sowiń— 
skiego; z mę?żnego obrońcy redu— 
ty — Ordona,,. Miasto buntu i bo- 
haterstwa. Nieustającego boha- 
terstwa! 

Rok 1830. Wśród szumu drzew 


Miasto, słynne zZ, 


synu Wasilowy! 
(„Reduta Ordona”) 


i zawodzeń wichru, wśród plusku 
jesiennego deszczu biegną po 


oświetlonym łuną p'onącego Solca 
parku Lazienkowskim — podcho— 
rążowie, Kwiat i duma narodu, 
Pędzą, by ująć moskiewskiego ty— 
rana i pomścić poniżenie Ojczy— 
zny, Oto dziś dzień krwi i chwa- 
ły, oby dniem wskrzeszenia był!” 

Niestety... Cóż to za postać wy— 
niosła a tragiczna, zakuta w kaj- 
dany, To major Walerian Luka— 
siśski, jeden z pierwszych bojow- 
ników Polski podziemnej, wywożą 
go z Ojczyzny do moskiewskiej 
każni — na zawsze.,, Rzeczpospo— 
lita jest nadal w niewoli, 

Lecz niezłomna Warszawa nie 
rezygnuje z walki. W jej murach 
uparcie j stale kryje się myśl o 
„Wolności i Braterstwie Ludów”, 
myśl o niepodlegtości! Tutaj wśród 
wrogów, niemal na ich oczach 
mieszka i pracuje ostatni członek 
Rządu Narodowego, ostatni wódz 
powstania styczniowego — pul- 


kownik Romuald. Traugut, Tutaj 


nigdy nie ustaje walka z zaborcą, 
Tutaj siepacze carscy nigdy nie 
są pewni życia... 

Warszawa,,, Cytadela. Dziesiąty 


v 


oznaką bliskiej już chwili odro— 
dzenia całej Ojczyzńy, Przejścio— 
wo, mimo bohaterskiej obrony ks, 
Józefa Poniatowskiego, opanowują 
miasto Austriacy, by je wkrótce 
opuścić (1809), 

Warszawa entuzjastycznie wita 
maszerującego przeciw Rosji Na- 
poleona w r. 1812 — niestety na- 
dzieje związane z tą wyprawą za— 
wiodły, Po upadku Napoleona, 
zwycięskie państwa tworzą Kró- 
lestwo Kongresowe, oddając je 
carowi Aleksandrowi I, jako „kró- 
lowi polskiemu”, 

Próba po!ączenia despotycznej, 
azjatyckiej Rosji z namiastką pań— 
stwa polskiego nie powiodła się 
jednak —wlistopadzie 
18830 r, Warszawa 
zrywa się do pow- 
stania. Po blisko rocznych 
walkach powstanie to upada — 
wrogie wojska zajmują miasto, 
biorąc krwawą zemstę. 

Ciężki, policyjny system rosyj 
ski zdławić się stara wszelką myśl 


"w 


Niebawem 


Oto dziś dzień krwi i chwały 
Na ulicach lud warszawy _ 
Biegnie groźny zły i krwawy 
Wie że nie jest ciżbą sług, 

woła, krzyczy, grzmi donośnie 
Grób nasz trawą niech porośnie, 
Umrzeć choćby w życia wiośnie 
Byle ujrzeć, że padł wróg, 

JAN KASPROWICZ 


(Z niedrukowanegc wiersza) 


Pawilon — więzienie najwierniej- 
szych synów Ojczyzny, najwięk- 
szych patriotów, Więzienie Józefa 
Piłsudskiego, Cytadela — miejsce 
straceń, nasiąkie krwią Okrześ, 
Montwiłła-Mireckiego i wielu se— 
tek polskich robotników, idących 
na śmierć „Za Polskę”, wolną od 
tyrańskich tronów, za Polskę P:a— 
stów, Jagiellonów”, 

A za Cytadelą, hen — Bielany, 
dokąd wehikułami lub statkamń 
po Wiśle zjeżdża Warszawa, Ta x 
Zurawiej, Wilczej, Wspólnej, wiej 
skiej, Koszykowej i ta z Zelaznej, 
Stalowej, Chiodnej i Nowolipek. 
Tam, w Lasku Bielańskim, bawią 
się na karuzelach i upajają pięk— 
nem przyrody — dziewczęta 
Starego Miasta, z Nowolipek i m- 
nych robotniczych ulic, I chłop- 
cy, co rosną i szumią jak młody 
las. „Młody las”, który nie chce, 
nie może ugiąć się przed wrogiem, 
jest bowiem prosty i mocny, Moe 
ny ciałem i duchem, jak tych dzie 
sięciu z Pawiaka, których wykra - 
da i ocala od Śmierci dzielny Jur— 
Gorzechowski, 7 

Warszawa,. Pierwsza wojna 
światowa,., Uciekają zaborcy, 


ŻYJESZ W NASZYCH WSPOMNIENIACH, W HISTORII i PIEŚNI. 
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DZIENNIK ŻOENIERZA APw 


oporu - gdy jednak to się nie 


powiodła, zapanowuje pozorne 
złagodzenie kursu. Po krwawych 
starciach ulicznych, po kilkakrot- 
nych zamachach na czołowe 0s0— 
bistości — rząd carski poszedł na 
pewne ustępstwa, którym ze stro- 
ny polskiej patronował margrabia 
wielopolski. Polityka ta skończy- 


ła się szybko — 22 stycz- 
nia 1863 wybucha 
nowe powstanie — 


swoją beznadziejnością, swym li— 
czeniem na obiecaną pomoc zà-- 
granicy jakżeż przypominające 
ostatnie walki! a 
Powstanie styczniowe, ruch roz 
przez mieszczaństwo 
warszawskie, przyniósł nowe bo 
haterskie karty, przyniósł szubie— 
nice Trauguttów i Zu- 
fińskich, przyniósł wresz- 
cie nowe rozczarowania, znów 
gorycz klęski w osamotnieniu, 
znów okrutne represje, które na 
długo osłabiły wymęczone społe— 
czeństwo Polski į stolicy, 
Przeszło 40 prawie długich lat, 
w czasie których najeżdźca tłu— 
mił bezwzględnie i w zarodku ka— 
dą myśl oporu, gdy rzucono znów 


hasło walki zbrojnej o Polskę, gdy 


poezji 


Teatr Wielki 


Straszny Dwór już spalony, rozbity bombami, 


ISZCZ NEJ POŻOGA, POWTÓRNIE ZAJĘTEJ PRZEZ 
DZIŚ W SERCACH NASZYCH ODBUDOWANEJ, A JUTRO 
Ą NA SKRZYDŁACH TĘSKNOTY GROMEM 


walkę o ogólne 
zamieniał Piłsudski 
na zew walki: o: Pol- 
sk ę, Warszawa, jak tyle razy 
w przeszłości, była i tym razem 
pierwszą. Podziemny ruch polski 
organizuje pierwszą demonstrację, 
która skończyła się krwawym star 
ciem z wojskiem rosyjskim na 
Placu Grzybowskim, właśnie w 
warszawie, Starcie to stało się 
hasłem walki, którą Frakcja Re— 
wolucyjna Polskiej Partii Socja— 
pod przewodnictwem 


idee społeczne 


listycznej, 


i 


UKOCHANA! 


Piłsudskiego do 1908 roku prowa- 
dziła na ziemiach zaboru rosyj- 
skiego, 

Nastąpił wybuch oczekiwanej 
zdawna „wojny ludów”, która 
miała przynieść Polsce wyzw0l?— 
nie, Warszawę zajęli Nienicy, któ— 
rzy starali się wykorzystać Pola-- 
ków dla walki z Rosją i nawet 
og'osili w dniu 5 listopada 1916r. 
utworzenie państwa polskiego ze 
stolicą w Warszawie, oczywiście 
z zamiarem zupe!nego podporząd 
kowania tego tworu Berlinowi, 


W Wolnej Polsce 


Z chwilą załamania się Niemiec 
na froncie zachodnim, lud 
Warszawy zaatako- 
wał uzbrojone o d- 
działy okupanta i wyzwolił 
stolicę z pod obcego jarzma, War- 
szawa, po 128-letniej niewoli, w 
czasie której kilkakrotnie zrywa- 
ła się do walki o wolność, stała 
się znów stolicą niepodlegiego 
Państwa Polskiego, 

Ciężkie jednak stały przed nią 
chwile, W niecałe dwa lata póź 
niej pod jej murami stanęły, jak 
tyle już razy, hordy ze wschodu, 


niosące zagładę kulturze Zacho— 
dniej. Warszawa była śmiertelnie 
zagrożona — z przyjaznych stron 
doradzano dowództwu polskiemu, 
by ewakuowano stolicę ij organ'— 
zowano obronę po drugiej stronie 
Wisły. Warszawa była jednak jak 
i jest nadal dla Polski symbolem 
walk o wolność — pod jej muru 
mi rozegrała się bitwa, nazwana 
„IS-stą decydującą 
bitwą świata”, , która 
przesądziła wówczas o losarh nie 
tylko naszych. 

Przez 20 lat niepodległości — 


polskiej 


Znikła Halka, a Janek z Flisem gdzieś się biją, 


Krakowiacy, Górale, Harnasie, z 


Już poszli į niewoli gorzkim chlebem żyją... 
Duma więc Bogusiawski nad koie ją losów, 
Gdy nad teatrem jego walkirje cw ałują 

I kiedy N:belungi, sięgnąwszy n'ebiosów, 

W ogniu i krwi się p:awią, które tak miłują,,. 


torbami 


spiewacy Norymberscy —- gracie nad Warszawą 


Z Mef'stofelesem z!owieszczym ch ichotem 


Na kolumnę Zygmunt 


tych 20 lat, których wartość dziś 
w pełni ocenić możemy — War- 
szawa była stolicą, stale rosnącą, 
rozrastającą się, piękniejącą, Nad 
szedł dzień, który miał cały ten 
dorobek zniweczyć, Warszawa sta 
nęłaą do walki (1 września 1939 r.) 
bombardowana od pierwszej chwi- 
li zmagań z ogromną przewagą 
wroga, osamotniona, zniosła trzy— 
tygodniowe oblężenie, atakowana 
z ziemi i powietrza, wśród poża— 
rów i ruin domów, pozbawiona 
żywności i wody. 


Póżniej nastąpiło 5 dał u=- 
Rreh- Eat nieubłaga- 
nej walki podzie-— 
m ne j z przemożnym wrogiem, 
który ani masowymi egzekucjami, 
ani, wywożeniem dziesiątków ty— 
sięcy ludzi, ani rzadszymi nieco 
próbami ugody, nie zdołał złamać 
ducha oporu ludności stolicy, 


Rok 1944 


w ciągu tych lat sytuacja wo- 
jenna zmieniła się — tryumfują— 
ca na wszystkich frontach armia 
"niemiecka, ponosić poczęła wszę— 
dzie klęski, ; 

Terenem walk stały się: znów 
przedpola Warszawy — represje 
niemieckie, najściślejsza kontroia 
nie zdołała przeszkodzić wybu— 
chowi powstania. Ludność War- 
szawy chwyciła znów za broń — 
tylko, że jak tyle razy broni tej 
było bardzo niewiele, I znów jak 


Jest u nas kolumna w Warszawie tyle razy Warszawa walczyła sa— 


(Słowacki) 


Jeżeli i ty runiesz, jeśli ciebie zb urzą, . 

Na której sadzał ongi podróżne żurawie 
Słowacki, niewygastłą potrząsany burzą, 

widzący cię w obiokach, w swym Śnie o Warszawie Stała istnieć, 
Zostaną jeszcze oczy, Kilińskiego oczy, 
Zielone od płomienia ulicznej 1atarni, 

Jak w tamtym wierszu skryte,., 


Z nich kiedyś proroczy, 


i 


Mścicielski krzyk uderzy, upiora spod darni 


Wagnerowską operę — hukiem. zgiełkiem, wrzawą Zywi ludzie usłyszą podziemne wołanie, * 


I setką ofiar, codzień kładzionych pokotem, 


Na wiatr sztandary wyjdą, grot bi yśnie u drzewca, 


Teatr wielki się pali, lecz choć w gruzach stoi —I wolność z czarnej ręki podzwignie się szewca, 


Pan Twardowski się broni, diabła się nie boi, 


(Z poezji podziemnej) 


wiają się okupanci, Zaczyna świ- 
taċ jutrzenka Wolności, Praca 
wre,. Organizacyjna — jawna i 
niepodległościowa — w  podzie— 
miach, (Warszawa umie pracować 
pod ziemią!) Pierwszy wspaniały 
obchód rocznicy konstytucji majo 
wej. Entuzjastyczne powitanie 
wkraczających Legionów, I nare— 
szcie — rozbrojenie okupantów, 
wspaniałomyślne zezwolenie im— 
odejść caio, byle prędzej. 

Teraz to sią na pewno nie pé- 
wtórzy! 

Warszawa — stolica odrodzonej 
Polski — wolna, usuwająca ślady 
niewoli, zazdrosna o Majestat Pań 
stwa, pełna emblematów i godeł 
polsk:ch. 

Nad Belwederem powiewa cho— 
rągiew Naczelnika Państwa, — 
w gmachu instytutu rosyjskiego 
dla szlacheckich dziewcząt, gdzie 
wychowywały się zastępy rusyfi- 
katorsk:e, obraduje teraz Sejm 


"Ustawodawczy, W Paiacu Namie— 


stnikowskim, skąd wielkorządca 
moskiewski sprawował swą wła 
dzę nad Polską, zasiada Rada Mi- 
nistrów. Na placu Marszałka Pił 
sudskiego (dawniej Saskim) nie 


z a 


ma już ani śladu prawos:awnego 
soboru, który miał być widomym 
znakiem moskiewskiego panowa— 
nia, Patac Staszica, zeszpecony 
przeróbką na moskiewską modłę, 
odzyskuje swój dawny polski wy- 
glad, 

Przed Komendą Miasta, przy 
dźwiękach orkiestry, odbywa się 
zmiana warty polskiego garnizo— 
nu Warszawy, Pod kolumnadą pa 
łacu Saskiego snem wiecznym Spi 
Zo'nierz Nieznany, otoczony czcią 
Narodu, jako jeden z tych. wielu, 
co polegli w walkach za Ojczy— 
znę, 

Oto pomniki dawne: Jana Sobie 
skiego; króla i wielkiego żo:n:e— 
rza, który oręż polski wsławił po 
wsze czasy; Mikołaja Kopernika, 
o którym napis na cokole gtosi, 
że: „Wstrzymał słońce, ruszył zie 
mię, polskie wydało go plemię”; 
Adama Mickiewicza, wieszcza, 
dźwięcznymi strofy mówiącego do 
duszy Narodu, 

Oto pomniki nowe: księcia Jó- 
zefa, co nie zawahał się w imię ho 
noru Polaków poświęcić śwego ży 
cia; Fryderyka Chopina, geniusza 
tonów, uwielbianego na całym 


I kolumna królewska na placu po wstanie. 


KAZIMIERZ WIERZYNSKI 


świecie; Jana Kilit skiego, co spra 
wił Moskalom krwawą łaźnię w 
Warszawie; Antoniego Bogusław 


skiego, ojca teatru polskiego; pom 


niki — Peowiaka, Dowborczyka, 
Lotnika, Sapera.., ; 
Wspaniałe i peine harmonii są 
gmachy najwyższych urzędów, po 
selstw į ambasad, Podziemna linia 
średnicowa i nowy most kolejowy 
nad Wisłą, łączą bezpośrednio za 
chód Polski ze wschodem. Wzno— 
ši się okazały Dworzec G*ówny, 
Reprezentacyjne Muzeum Narodo 
we stoi przy wjeżdzie na odbudo—, 
wany most Poniatowskiego. Przy 
bywa coraz więcej nowych dziel-- 
nic, powstaje szereg fabryk, prze— 
biega przez miasto wspaniała Ale 
ja Niepodleg:ości. Warszawa przy 
szłosci ma być miastem nowocze— 
snym, w którym żyje jego wielka 
historyczna przesz!ość, Pod okiem 
artystów i konserwatorów sztuki 
odsłaniają się stare mury obron- 
ne, nabiera dawnej świetności Za 
mek Królewski, siedziba Prezyden 
ta Rzeczypdspolitej, ` 
Warszawa, Paryż Północy, mia— 
sto przeszło dziesięciu wyższych 
uczelni, wielu bibliotek, firm wy— 


ma, bez pomocy przez dwa prze 
szło miesiące, z druzgoczącą prze— 
wagą nieprzyjaciela, w walce tej 
Warszawa uległa, a raczej prze- 


„N=Femzoy Już oniga y 
ni:.e; cz a.07b 6'Ar8-W a [= 
Sza w y — warszawa nie istnie— 
je” — mówita w dniu 1 paździer— 


nika polska radiostacja, nadająca 
gdzieś wśród dymiących ruin, 
wśród huku bomb, dział į moż- 
dzierzy swe ostatnie audycje, 
S'owa te brzmią jak z zaświata, 
jak pożegnanie tego co było į cze 


dawniczych, teatrów, kin, wytwór 
ni filmowych, centrum radiowe 
wszystkich dziewięciu polskich 
rozgtośni, zbiorowisko pracy twór 
czej i największych talentów arty 
stycznych.,, D 

Warszawa — Paryż Północy, za 
lany powodzią Świateł neonów w 
dzielnicach handlowych, dyskret- 
nie oświetlony w alejach, Wiosną 
pe'ny aromatu kwitnących drzew, 
p'awiący się w upalnych dniach 
gorącego lata, ciepły i łagodny, 
jak pieszczota matki, w promie— 
niach jesiennego słońca, skrzący 
się srebrem szronu i śniegu w 
mrożne dni zimowe, Pełny prze— 
lewających się t'umów, upojony 
wzrastającą okazałością, dumny z 
przesząości, radosny, szczęśliwy! 

Jakże brutalnie zburzono to 
szczęście, ,.. 

Ale Warszawa nie zrezygnowała 
z dalszej walki. Nie ugięła sin! 
Rozpoczęła na nowo walkę, I bę- 
dzie walczyła bez ustanku. Aż wy 
bije godzina peinej sprawiedliwo= 
ści, kiedy cała, nie uszczuplona 
ani o pi;dź ziemi, Rzeczpospolita 
Polska zrzuci z siebie jarzmo wro 
gów! JOZEF JASTRZEBSKI 


go już nigdy nie będzie, 

Rok 1944 zostanie na zawsze w 
historii Warszawy, czy miejsca 
które było Warszawą, jako data 
spełnienia całkowitej ofiary na 
ołtarzu walki o wolność — pozo- 
stanie jako świetlana i 
nieśmiertelna karta 
naszej Mmistorii i jake 
niczem niezmyta plama w histo— 
rii tych, którzy, ehoć walczą prze— 
ciw temu samemu wrogowi, nie- 
tylko nie udzielili powstaniu po— 
mocy, ale błotem oszczerstw È 
stekiem pogróżek obrzucali boha- 
terskich uczestników walk. 

T. 6. 


Na londyńskiej 
ulicy 


Na londyńskiej ulicy 
Zatrzymały mnie dźwięki 
Zakochanej, błękitnej, 
Starej, włoskiej piosenki, 
Na londyńskiej ulicy 
Kupowałem czereśnie — 
I stanąłem na chwilę 
Odrętwiały, jak we śnie. 
'Ta orkiestra z ulicy, 

Te czereśnie, mój Boże, 
'To tak samo zupełnie 
Jak w Warszawie na Hożej, 
To tak samo zupełnie 
Jak na Dobrej, na Miłej, 


Gdzie na gzymsach kamienie 


Mądre wróble gwarzyły. 

I gdzie w oknach wzdychały 
Posprzątawszy mieszkanie, 
Rozmarzone melodią 

Panny Jadzie į Manie. 
Przez sekundę złudzenia, 
Przez zamknięte powieki, 
` Z czereśniami doszedłem 
Do ulicy Dalekiej, 

Do ulicy Walecznych, 

Do ulicy Obrońców, 

Gdzie mój dom nie spalony 
w jasnym kąpał się słońcu, 
I gdzie z okien mnie witał 
Drogi uśmiech i ręce, 

Gdzie tak było błękitnie, 
Jak w tej w:oskiej piosence, 
Na londyńskiej ulicy 
Zaszumiało mi Wisłą — 
Uleciała piosenka, 

Czar się rozwiał i prysmął, 
Na londyńskiej uliey 

Ot za pena, za grosze, 

Ktoś się upił piosenką 
Narodzoną we Włoszech 

1 zdziwiony swym szczęściem — 
Za groszaki, za pena, z 
wrócił myślą do miasta 
..Skąd wygnano Chopina, 
Londyn, 1942, 


RYSZARD KIERSNOWSKI 


| ZW n 
ź dniem 22 lipca br. zosta: 
otwarty w Rzymie pod 
zarządem Referatu 
Dobrobytu Zołnierza 


Dom 


Żołnierza Polskiego 


(via Panisperna 255 — róg. 


via S. Agata d. Goti). — w Do- 

mu znajduje się Świetli- 

ca i kawiarnia — 

otwarte codziennie od godz 

13 do 21. — Zołnierze polscy 

mogą wprowadzać gości alian 
ckieh. 


stw, 4, 


DZIENNIK ŻOENIERZA APW 


ARMIA KRAJOWA WALCZY! 


ŁONDYN, 5X (R) — Z Kraju 
nadeszły wiadomości, że Niemcy 
przystąpili do silnej akcji oczysz 
«mającej teren .przyfrontowy w Ra 
demskim i Kieleckim, 


Dnia 26 września silny oddział 
niemiecki wsparty przez samoloty 
i czołgi, zaatakował grupę pol- 
skich wojsk Armii Krajowej w 
Kieleckim pod wsią Radków, Atak 


Oczyszczanie wysp 
greckich trwa 


KAIR, 5X (R) — Donoszą, że 
ma skutek ostatnich“ działań wojsk 
sojuszniczych i oddziałów grec- 


a 


FINLANDIA— SOWIECKĄ 
BAZĄ WYPADOWĄ 


LONDYN, 5X (R) — Z Helsinek 
donoszą, że wojska fińskie podcho 
dzą pod Rovaniemi, gdzie znajdu— 
je się kwatera g'ówna niemiec 
kiego dowódcy „w Finlandii gen, 
Rendulitza, „wojska fińskie uwol-- 
miły już z „pod okupacji niemiec- 
kiej 35 tysięcy km kw. terenu, 

według zapowiedzi z Moskwy, 
Finlandia ma stać się wkrótce ba— 
są wypadową do walk z Niemca- 
mì 


krajowej, duża ilość 


wysp na Morzu Egejskim i Joń- 


kiej armii 


skim została uwolniona z pod o- 
kupacji niemieckiej, Wśród osw0— 
bodzonych wysp komunikat wy- 
mienia: .Ta8S08, Lesbos, Samotrakę 
Syros, Chios i Cyterę na morzu 
Egejskim oraz Leukas, Cefalenię i 
Zante na morzu Jońskim. Na pół- 
nocno — zachodnim krańcu Krety, 
jak wiadomo, Alianci wysadzili 0— 
statnio desant, 

Niemcy ewakuują swe wojska z 
wysp greckich, głównie drogą lot 
niczą, Kilkanaście samolotów tran 
sportowych}. zostało zestrzelonych 
przez lotnictwo sojusznicze, 


NON 


Na froncie włoskim 
nadal zła pogoda 


NEAPOL, 5X (R — Z frontu 
wtoskiego donoszą, że na odcinku 
adriatyckim toczyły się nadal cięż 
kie walki bez większych zmian te 
renowych, Zła pogoda utrudnia na 
dal dostateczną dla większych ope 
racji dostawę, ś 

Na południowy zachód od Savi- 
gnano sul Rubicone: zdobyto ma— 
łe miejscowości Borghi i Monte 
Reggiano. Bardziej wewnątrz kra 
ju na zachód od drogi prowadzą 
cej do .Imoóli oddziały hinduskie 
zdobyły wzgórza. Monte Alto i Mon 
we Cavagnola i utrzymały je, p9- 
mimo „niemieckich przeciwude— 


z 


rzen, 

Amerykańskie i brytyjskie woj- 
ska 5. armii poczyniły na środko— 
wym odcinku frontu dalsze postę 
py w kierunku doliny Padu. 


Komunikat o dziataniach lotni— 
ezych donosi, Że bombowce sred- 
mie, lekkie i myśliwce bombardu— 
jące atakowały linie komunikacyj 
ne, koncentrację wojsk i inne 0- 
biekty we Włoszech pó:nocnych, 


żeglugę nieprzyjaciela „na morzu 
Adriatyckim i stanowiska artyle— 
ryjskie nieprzyjaciela na wschod— 
nim odcinku frontu. 


Wojska polskie maszerują na 


został odparty, przy czym Niem- 
cy ponieśli ciężkie straty — nali- 
czono 100 niemieckich trupów; — 
zdobyto 3 karabiny maszynowe, 


27 września Niemcy atakowali 
dwukrotnie w tej samej okolicy 
pod Zakrzowem — oddziały pol- 
skie zniszczyły w walkach 1 czołg 
i 1 samochód nieprzyjaciela, 


28 września 5-tysięczny oddział 
wojska przystąpił do łapanki lud 
ności cywilnej w Kielcach, wzięto 
12.000 mężczyzn w wieku od 12 
do 60 lat, Część z nich osadzono 
w miejscowym więzieniu, resztę 
wywieziono w gł4b Niemiec. 


Podobne łapanki przeprowadzi 
li Niemcy w szeregu innych miast 
w tym w Ostrowcu, Skarżysku, 


Starachowicach i Suchedniowie. 


PREMIER CHURCH!'LL: 


Ten błąd już się 


Nr 171 (290) 


nie powtórzy 


LONDYN, 5X (R) — Premier 
Churchill odpowiadał Izbie 
Gmin na interpelację w sprawie 


w 


odszkodowań niemieckich po woj 
nie, Premier podał do wiadomo— 
ści, że nie została jeszcze ustalona 
suma odszkodowań, jakie winny 
zapłacić Niemcy, ani też sposób 
egzekwowania, Churchill przypom 
niat jedynie, że Niemcy nie wy— 
płaciły sumy podyktowanej Trak 
tatem wersalskim i nie zwrócity 
nawet pożyczki udzielonej "m 
przez Stany Zjednoczone na odbu 
dowę, Ten błąd — zapowiedział 
premier Churchill — obecnie już 
się nie powtórzy. 


w Izbie Lordów rzecznik rządo 


wy naŚwietlał sprawę ukarania 


zbrodniarzy wojennych, Stwier 
dził on, że byłoby rzeczą nie de 
wybaczenia, gdyby pociągnięto de 
odpowiedzialności przestępców 
mniejszych, którzy wykonywali je 
dynie rozkazy, a nie ukarano wła 
ściwych sprawców zbrodni, Obec— 
nie państwa sojusznicze zawarły 
z krajami neutralnymi umowy, 


które "uniemożliwiają zbrodnią- 
rzom ewentualną ucieczkę i korzy 
stanie z praw azylu, Wszystkie sta 
tki neutralne podlegać będą kon- 
troli pasażerów, tak że ewentual- 
na ucieczka przestępców wojen- 
nych będzie niemożliwa, 


Tamy u ujścia Skaldy zniszczone 
Stanowiska niemieckie zalane 
5-tonowe bomby na kanał Dortmund — EMS 


LONDYN, 5,X (R) — Komunikat 
ministerstwa lotnicuwa donosi, że 
bombowce typu „Lancaster” doko 
nały nalotu na tamy na wyspie 
Walcheren u ujścia Skaldy, Zrzu 
cono w ciągu 2 godzin wiele bomb 
5_tonowych, tworząc w tamie wy 
rwę szeroką na 100 metrów, Atak 
odbył się w czasie przyp:ywu mo 
rza i wlewająca Się woda zalała 


stanowiska niemieckie, Ludność 
cywilna wyspy zostałą na 2t go— 
dziny przed nalotem wezwana do 
opuszczenia zagrożonych miejsc. 
Wszystkie samoloty wróciły, 
Pódano jednocześnie do wiado— 
mości, że w „czasie nalotu „„Lanca 
sterów” w nocy na 23 września 
96 „Lancasterów” zniszczyło ta— 
my na kanale Dortmund — Ems, 


Bredę 


Antwerpia w rękach Kanadyjczyków 
Brytyjczyków 1 Polaków 


LONDYN, 5,X (R) — Z frontu 
zachodniej donoszą, że 
armii amerykańskiej 


w Europie 
natarcie 1. 
na północ od Akwizgranu rozwija 
się nadal mimo zaciętego oporu 
niemieckiego, Oddzia:y alianckie 
zdobyły miejscowość Uebach, po 
łożoną o 4 km za gran:cą niemiec 
ką i posunęły się o 7 km w gtąb 
umocnień linii Zygfryda. Artyle- 
ria amerykańska ostrzeliwuje po- 
łożony na pó'nocny wschód od A- 
kwizgranu Begendorf. Bardziej na 


POPE Oe PA E AEROCZRARE 
Lokalne operacje w Małopolsce 
i na pograniczu Jugosławii 


MOSKWA, 5X (R) — Komuni- 
kat sowiecki donosi, że wojska 
działające w. Estonii dzięki udane 
mu desantowi opanowały estońskĄ 
wyspę Dagoe, 

Na południowy wschód od Tur 
ki wojska sowieckie  złamawszy 
„opór. sił niemieckich w ciężkim gó 
rzystym terenie zdobyły szereg 
miejscowości, w tym Tarnawę, Kli 
miec, Lawocznę, Opocznę, Rożan 
kę Wyżną i Niżną, wołosiankę, Je 
łonkowatę oraz stacje kolejowe La 
woczne i Beskid. 

w pó'nocnym Siedmiogrodzie 
zajęto kilka nowych miejscowo— 
ści, w tym węzeł kolejowy na linii 
prowadzącej do Klui, 


Grosz dziś 
zaoszczędzony 


przyda się jutro 
w Kraju 


Na południe od Temesvar woj- 
ska sowieckie na północ od Duna 
ju wkroczyły na terytorium jugo— 
słowiańskie i zdobyły szereg miast 
w tym Petrovgrad, Wielkie Gra— 
diszcze, Vrszac, Belecerkva i 50 
mniejszych miejscowości. 

Na południe od Turnu Severin 
wojska sowieckie zdobyły szereg 
miejscowości na terenie jugosło— 
wiańskim, w tym Topolnicę, Koko 
szew?, Rudą G:awę, Jankowęą, Ma 
łą Skalnicę, Kładowo, Brestowacz, 
Doboszany, Małą $ikorę, Kopszyw 
nicę i Białą Rękę. 

Na innych odcinkach zaznaczy— 
ły się jedynie lokalne starcia i 
działalność patroli, 

Korespondenci z Moskwy donc— 
szą, że wojska sowieckie dzia:ają— 
ce w Jugosławii znajdują się o nie 
całe 60 km od Belgradu, 

Walczące przeciw Niemcom od 
działy bu'garskie oddane zostały 
pod dowództwo gen, sowieckiego 
Tołbuchina, 


południe zdobyto zamek Rimburg, 


ważny punkt w linii umocnień 
Zygfryda. 

Pod Merkstein zaznaczyły Się 
również postępy amerykańskie, 


Na południe od Akwizgraru od- 
parto w pobliżu Roetgen 3 nie- 
mięckie przeciwuderzenia, Z obu 
stton zaznaczyła się silna dziatal- 
ność artyleryjska, 

w północnej Belgii oddziały ka 
nadyjskie oczyści:y już zupełnie z 
resztek wojsk nieprzyjaciela przed 
mieście Antwerpii — Merxem, Za 
jęty został cały port położony na 
pónoc od miasta i wojska sojusz 
nicze posunęły się O 12 km dalej 
w kierunku Bredy, pierwszego wię 
kszego miasta holenderskiego na 
tej drodze. 

Wojska polskie działające 
tym odcinku posuwają się z Turn 
haut na północ, również w kierun 
ku Bredy, od której oddalone są 
o niecate 20 km, 

Na odcinku pomiędzy Mozą a 
waal wojska brytyjskie osiągnę— 
ły wśród ciężkich walk dalsze po— 
stępy i zajęły miasto wamel, 
W pobliżu zdobytego uprzednio 
Overloon nieprzyjaciel dokonał 
gwattownego przeciwuderzenia, 
Atak ten został odparty, przy czym 
Nimecy stracili 50 procent ogól- 


na 


nego stanu sił zaangażowanych w 
natarciu, (e 

Bardziej ńa południe wojska a- 
merykańskie osiągnęły postępy ie 
renowe w południowo — wschod— 
niej części Księstwa Luxemburg, 
na północny zachód od Metzu. na 
wschód od Nancy i na południo- 
wy wschód od Epinal, 

W pobliżu. Metzu” Amerykanie 
atakują umocnienia wewnętrzne 


ostatniego fortu niemieckiego 
przed Metzem, od którego odda— 
leni są o 8 «ma, Na niektórych od 
cinkach na froncie Mozeli Niem- 
cy usiłowali dokonać przeciwude— 
rzeń, 

Od 24 km na północny wschód 
od Nancy zdonyto iniejscowość 
Camry, Francuskie oddziały 7. ar 
mii amerykańskiej po zajęciu Lan 
cy znalazły się o 16 km od Bel- 
n:emiec— 
wielkimi 
stratami dla meprzyjaciela, 


fortu. Przeciwuderzenie 


kie zostało ndparte z 


Wczoraj 3 godzin 2 6 rano z8— 
warto 48-godi"inne zawieszenie 
broni z komendantem niemieckim 
celem ewakuowania 
ludności cywi'nej, 

LONDYN, 5,X (R) — Korespon- 
denci z frontu zachodniego dono— 


w Dunkierce 


szą, że na nowym odcinku ofen— 
sywy amerykarskiej Niemcy prze 
prowadzają zniszczenie własnych 
wsi i miast, Uebach jest stosem 
gruzów, a je?! nawet ocalały nie 
które domy na peryferiach miasta 


zostały one podminowan2 i zaopa » 


trzone w puiapki, Jeńcy zeznają, 
że dowództwo niemieckie zdecydo 
kraj aż 
postępy 


wane jest zniszczye cały 
do Renu, by utrudnić 
wojsk sojuszniczych, 

W Holandii na wschodnim skrzy 
dle rozwijającej się ofensywy woj 
ska sojusznicze posunęły się o 10 
km w kierunku południowym i za 
jęty Mail o 13 km od Mozy. Dzia— 
łanie to wspierane było przez bom 
bowce i myśliwce sojuszaicze oraz 
ogień artylerii, 

wojska kanadyjskie, polskie i 
brytyjskie opanowały już trzy 
czwarte Antwerpii. Oddziały p9l- 


Kanał ten łączył Zagłębi Ruhry » 
portami na morzu 
na Bałtyku oraz 


Pótnoenym å 
ze wschodnimi 
Niemcami, Na tamy zrzucono „úw 
nież bomby 5-tonowe, Obecnie u- 
rządzenia te zostały zniszczone. 
Droga wodna między Ruhrą a mo 
rzem została unieruchomiona, Pra 
ce reparacyjne będą bardzo trud- 
ne i, jak wykazują ostatnie zdję- 
cia fotograficzne, Niemcy jeszcze 
do nich nie przystąpili. 

w ciągu nocy bombowce typu 
„Mosquito” atakowały Cassel i im 
ne Obiekty w środkowych Niem. 
czech, 

Poprzedniego dnia ponad tysiąc 
cięikich bombowców amerykań— 
skich w otoczeniu 750 myśliwców 
zaatakowało przemysłowe obiekty 
w południowych Niemczech. 
wśród zakła- 
dów komunikat wymienia fabrykę 
czołgów w Norymberdze, fabryk? 


bombardowanych 


motorów Daimler w Gagenau na 
południu od Karlsruhe i zakłady 
lotnicze Giebelstadt pod  Norym. 
bergą. 


a © OCE AEC 


Podziękowanie 
Holandii 


* LONDYN, 4X (R) — Minister 
Obrony Narodowej, gen. Kukiel 
otrzymał depeszę od holenderskie 
go ministra wojny, który w imie 
niu rządu królewskiego Holandii 


wyraził podziękowanie za udział . 
wojsk polskich w uwolnieniu je— 
go kraju, 


Minister holenderski stwierdza 
w swej depeszy, że oddziały pôl- 
skie, które wkroczyły do Holan-- 
dii, biły się znakomicie i przyję— 
te zostały przez ludność entuzja— 
stycznie, 

n W 

Kapr, KRUPSKI (Poliałn 
Forces C.M,F. 58) poszukuje bra- 
ci i krewnych zamieszkałych 
przed wojną w Tarnowie. 


Jan 


NZ ZO 
skie posunęły się o € km od Merx 
plas w kierunku Holandii, 

według wiadomoacj z poza linik 
frontu, Niemcy przystąp:li do ni- 
szczenia obiektów w Rotterdamie. 

LONDYN, 5.X (R) — Podano do 
wiadomości, że w Boulogne i w 
Calais wzięto ponad 28 tysięcy jeń 
ców, Ogólna ilosć wziętych do nie 
woli żoinierzy niemieckich od 
chwili lądowania we Francji wy— 
nosi ponad 556 tysięcy, 


